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 Na początku była gitara. Zaraz potem wzmacniacz gitarowy. A ponieważ jesteś gitarzystą 
bezkompromisowym – zamiast multiefektu – pierwsza kostka gitarowa. Za chwilę następna. I 
następna. No i jeszcze jedna, a za chwilę multiefekt gitarowy. Przyszła kolej na zamówienie pedal-
boardu. Mamy więc ów pedalboard, mamy efekty w jednej obudowie, ale to nie rozwiązało problemu... 
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Właśnie - problemu, o którym mało kto myśli zaczynając przygodę gitarzysty: jak te wszystkie efekty 
okiełznać, włączać i wyłączać, czy na próbie, czy w czasie koncertu. Co gorsza - pamiętać kiedy i jaki 
efekt w danym momencie granego utworu włączyć, a który wyłączyć. Jeśli zapędzimy się w naszych 
zakupach fundując sobie kilka kostek efektowych możemy doprowadzić do tego, że grając koncert 
częściej będziemy wlepiać się gałami w leżące u stóp pedały, niż dostrzegać wpatrzone w nas 
ślicznotki z szalejących pod wpływem naszej muzy pierwszych rzędów widowni! Może być gorsza 
perspektywa? I tu - jak rycerz na białym rumaku ratujący księżniczkę zamkniętą w wieży wkracza do 
akcji GSC - jedyny w tej cenie sterownik i kontroler gitarowy o tak szerokich możliwościach. Jeśli nie 
zgodziłeś się jeszcze ze mną, że kontroler pozwalający skupiać się na muzie i panienkach jest 
niezbędny, to albo wolisz wpatrywać się w pedały i powinieneś iść z tym do psychologa, albo... nie 
grasz koncertów. 



 

Siłą stwórczą kontrolera GSC jest Waldemar Glomb - główny konstruktor firmy ELZAB produkującej 
kasy fiskalne i wagi. ??? Skoro ten sterownik zaprojektował facet konstruujący kasy fiskalne, to może 
być porażka. Co koleś od kas może wiedzieć o sterowaniu gratami gitarowymi? I tu zdziwko - wie i to 
dużo. Ten facet ma prawdziwego oryginalnego amerykańskiego Gibsona Les Paula. No ale takich co 
mają dobre i drogie gitary i nie potrafią na nich grać jest wielu. Tyle, że ten facet wie do czego służy 
gitara. I kostki gitarowe też. Więcej - potrafi się posługiwać nawet G-MAJORem ;) W tym celu m.in. 
zaprojektował kontroler GSC. Zresztą można posłuchać choćby krótkiej prezentacji potrójnego 
distortion pokazanego na tegorocznych targach Music Media żeby się przekonać, że PRZYNAJMNIEJ 
kilka riffów się nauczył :) Prawda jest taka, że GSC zaprojektował muzyk i gitarzysta.  

Skoro doszliśmy do tego, że konstruktor wiedział co robi projektując GSC przekonajmy się, co to to 
potrafi. I czy jest wart kasy, jaką za niego chce producent. 




